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U kazał się  pierw szy tom słow nika egzegetycznego do NT w  języku niem ieckim . 
Dotychczas pow szechnie znany był"'wielotomowy słow nik teologiczny do NT, także 
wy<lany w  języku niem ieckim  (ThWNT). Tłumaczono go jedynie na język włoski. 
K tokolwiek w  sposób naukow y pragnął się  zetknąć z NT, m usiał siłą  rzeczy sięgnąć 
do tego słow nika. H asła opracowali w ybitn i specjaliści, niem alże jwyłącznie egzegeci 
protestanci. ThW NT m iał"wiele zalet. Sięgał do w szy stk ich p |p l|iw y ch  znaczeń dane­
go hasła, które posiadało przed pow staniem  NT, a naw et w  czasie j e g < ^ ||j | | | | |^ | | | |  
ThW NT uw zględnia w ięc  prehistorię znaczeniową poszczególnego terminu, który dla 
NT m iał w iększe czy m niejsze znaczenie, a naw et rozwój znaczeniowy terminuj;; któ- 
ry obok NT doznał innej czy sw oistej interpretacji. W sum ie jest to dzieło doskonałe, 
jakkolw iek przym iotnik „teologiczny” dla tego słM |£p#H |należy rozumieć w  sensie 
bardzo ogólnym . N ależy wprost podziwiać odwagę przedsięw zięcia inicjatorów  
EWNT, tym  bardziej że ThWNT jest dziełem  w  H j w S f i  sensie na długie, długie  
lata n ie do powtórzenia. W iększość haseł to bardzo::iw n ik liw e monografie; ujęte  
wpraw dzie n iezw ykle skrótowo, ale tak d o k ła d n ie |(p t^ |M n r o n n ie  opracowane, że 
w ydaw ałoby się, iż tu już nic dodać nieFmożna. A  jednak EWNT jest w  tym  kon­
tekście now ym  zjaw iskiein, choć na pewno nie z racji tytułu, dziś bow iem  szczegól­
nie zauważa się  naw rót do teologii biblijnej. EWNT naw iązuje do niezaprzeczal­
nych o M ^ n ię! ThWNT, kładzie jednak szczególny nacisk na zrozum ienie danego  
hasła w  jego najbliższym  i s z e r S ®  kontekście, w  którym  się pojaw ia w  NT,_i w  
niejednym  stara się ¥yjftow adzić  zeń najbardziej adekw atny sens danego term inŁ  
Przy tego rodzaju w yjaśnieniach sięga do szerszej im plikacji, do genezy termifflk 
wif|ego prehistorii lingw istycznej — ale to już w  skrom niejszych wfrrąlarach. Uwagę  
skupia dane hasło na ogół w  takiej dyspozycji: 1. Statystyka. 2. Ogólne z n ^ | | | | | | |  
danego hasła. 3. Szczegółow e jego znaczenie w  poszczególnych pism ach, m iejscaclj 
itd. NT, jakby niejednokrotnie rezygnując z podsum owań teologicznyciliP odczas gdy 
ThW NT jest słow nikiem  selekcyjnym , tzn. nie w szystkie term iny greckie NT zostały  
w  nim  uw zględnione, to EWNT uw zględnia wszystkie, łącznie z  im ionam i, a nadto 
tłum aczy te term iny, podając oczyw iście w  wypadkach w ątp liw ych szereg: tłum a­
czeń. Najnowsza l i t e r a w a  (stjrsza, gdy na to zasługuje) jest doda|kqwyra"świadec- 
tw em  staranności podejśi|jaj f  o opracowania tego słownika. EWNT przfeFz^fijło akcent 
na NT. W yiaje. m i się, że w  ty mi-ffiwi jego oryginalność. Jest to słowniksściśle; nauko­
wy,! k tóry=p&afeSśię prawdopodobnie w j | | i ś H t o m a c h .  Na pewno i |j | |f i l§ |a k ą  popu-
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f£ n p 4 £  i l hieodzpwność do prac badawczych nad Pism em  św iętym  jak ThWNT, 
tym  bardziej że uwzględnia najnowsze osiągnięcia w  dziedzinie egzegezy NT. Słownik  
ten redagują H. Balzi, G. Schneider, profesorowie egzegezy NT w  Bochum. Prof. 
Balz jest kierownikiem  egzegezy NT na W ydziale T e < ś |& | Protestanckiej, 
a Schneider na W ydziale Teologii K a f l j l B a |  W ydaje m f|§ ię, że przy współpracy 
interkonfesyjnej z udziałem  w ybitnych specjalistów  b r ilp S l:  wyznań dla opracowa­
nia poszczególnycj||;hasŚJ! w  których dfl|jfenaukowiec m afpoś do powiedzenia, słow ­
nik stanie się  prawdziwą kopalnią wiadom ości dla eg zeg l|i|§ g | teologów, a nawet 
laików  w szystkich wyznań.

W słowniku została Autorom dana wielka swoboda w  opracowaniu haseł, n ie­
m niej ^ p rz ed m o w ie  można zauważyć wytyczn^gjzczególnie do współczesnej egze­
gezy. M j$|j|pależałoby w  tego rodzaju poważnym  p r z ed sięw zięc iu |||i |j |ij lB |j ||j |i |l |ijM  
co redaktorzy rozumieją pod pojęciem  „egzegeza”. W każdym  razie i jtópóm irtają
0 jakiejś jej strukturze: 17 Najstarsze w arstw y, 2. H istoria tradycji, 3. Uw zględnienie  
m ateriału poza NT, jednak jako konieczność. Uwazańi, że to jest m ałe niedociągnięcie 
m etodologiczne słownika. Słownik powinien był po historii form  i tradyjęjji jwyrażniej 
uwzględnić elem ent redakcji. Owszem, niezw ykle trudno w  każdym  haśle m ieć na 
uwadze te w szystkie elem enty. Jednakże w  przedm owie można było ^^z^ w i^ ^ćj, 
jakie trudności w ynikną ze słownikowego opracowania haseł w  aspekcie egzegezy 
w spółtześn ie pojętej.

W sum ie m iffna szczerze gratul<§jj|§|J wydawcom , że podjęli się niezw ykłego
1 trudnego zadania. Jak się okazuje, dobrze z niego się wyw iązują.

HuofflBw Langkammer OFM

Ks. Jerzy C h m i e l .  Interpretacja Starego Testamentu w kerygmacie 
apostolskim o zmartwychwstaniu Jezusa. Studium hermeneutyczne. Kra­
ków 1979 ss. 222. Polskie Towarzystwo Teologiczne.

K siążka ks. doc. J. Chmielą z teologicznego środowiska w  K rakowie jest kolejnym  
dużym wkładem  w  rozwój polskiej m yśli biblijnej. Autor ze sWŚBch dotychczasowych  
publikacji dał się poznać jako ffigHO BSl znav®  herm eneutyki biblijnej. Prezento­
w ana rozprawa jesfłiiis^lk^iSjiAillMmlwariierri jego biblijnych poszukiwań i zaintere­
sowań. N ie znaczy to jednak, że Autor wypow iedział już w  tej kw estii svJ|pgostatra§  
słowo. Mimo że w arsztat w  badaniach strukturalnych B iblii n ie jest jeszcze należycie  
wypracowany, Autor z w ielk im  powodzeniem  i po m istrzowsku: nim  się posługuje  
wSH^pSfefeiu do tekstów  biblijnych. Przedm iotem  analizy są łnofry "Piotra K  Dz 2, 
14-36; 3, 12-26; 4, 8-12 oraz apostolski kerygm at Paw ła z 1 Kor 15, 3b-5.

Autor, „jak sam  to zaznacza w e w stępie, celow o ogjjpniczył się do tych tekstów. 
Zawierają one bow iem  najw ięcej cytatów  starotestam entalnych. Celem poszukiwań  
zaś jest pokazanie, jak w  przepowiadaniu apostolskim , którego zEjsalnłczyffi przed­
m iotem  była m ęka, śm ierć i zm artwychw stanie Jezusa, teksty. Starego Testam entu  
były interpretowane. O dwoływanie się bow iem  do nich nie było przecież dziełem  
przypadku. N iew ątpliw ie u podstaw tego leżała zawsze szeroko pojęta idea przepo­
wiadania, że z Jezusem  i Jego dziełem  zbawczym  zrealizowanym  przez śm ierć
i zm artw ychw stanie nadszedł czas zbawienia. W kontekście przepowiadania dokonał 
się też proces reiH ierpretaćp tekstów  SpilBSb Testam entu. Z tego rodzą się  bardzo


